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GAZETA LWOWSKA. 


Czwartek 


WIADOMOŚCI KRAJOWE. 


— Ze Lwowa, — 


Podług obwieszczenia c. b. rządów krajowych 
Ł d. 5, października r. b. do liczby 57114. umie- 
śzczonego poraz pićrwszy w Dzienniku urzędo- 
Wym. Gazety Lwowskićj z dnia 11. t. m. Ń.121., 
A po raz drugi w tymże Dziehniku dzisiejszej 
Gazety, hors nauk, który zwykłe zaczynał się 
Ł dniem 1. września, rozpocznie się na rok 
1831—1832. dnia 15. października r. b. we wszy- 
utkich tych gymnazyjach i wyższych szkołach 
W głównem mieście Lwowie (zatem w obu- 
dwóch gymnazyjsch i w o. h. uniwersytecie 


*Lvowskim,) i w całem Królestwie Galicyi, (wy- 


Jawszy gymnazyja w Samborze i Sądczu,) w któ- 
Tych zpowodu cholery nie mógł się rozpocząć 
doia 1. wsześnia. 
— Z Widdnia.d. 5. października. = 

Wierni mieszkańcy stolicy i monarchii ob- 
chodzili znowu wczoraj d. 4. uroczystość imie- 
nin naszego nwielbianego monerchy, owem uczn- 
tiem radości, miłości i uległości , któremi za- 
Wsze są ożywieni ku najnkochańszema ojcn kra- 
ju, a które tylko czas pełen ucisku powiększyć 
zdołe. Na stopniach ołtarza zanosili swoje go- 
Tace modły za pomyślność dotąd tak szczęśliwie 
Zachowywaną , i błagali z całej duszy o dalsze 
Utrzymanie przy Życin monarchy , który - jako 
dobry ojciec i złe z dziećmi swojemi podzielajac, 


Diezmordowana troskliwościa, niewyczerpanemi 


dobrodziejstwy i niezachwiana odwagą, przod- 
uje w tych dniach nieszczęścia wzniosłym przy- 
ładem, który serca wszystkich do wspołubiegania 
"$ z nim w tych wysokich cnotach ropłomienia, 
aby przezto nieuchronne złę ułagodzić , i po- 
dobnie jak ón mężnie znosić ! GOAL 

Tak tedy’ dzień ten stał się podwójnie świę- 
em radości przez ponowioną gorliwość w ubie- 
Benin się do okazania wiernćj miłości podda- 
kych,, i dobrodziejstwa świadczone ku ulże- 
Min cierpień bliżniego, który przez złe ozasy 

stał ucisniony. É 

Ten sposób myślenia i uczucia ożywiały uro- 
CZYstOŚć dnia owego w kołach domowych, i ja- 
WRie wykazały się w licznie zebranćj publiczno- 
Soi w teatrach miasta i przedmieść, gdzie przy 


N” 122. 


13. października 1831. 


oświćceniu zewnętrz teatru, odspiówana piesi 
ludu: »Boże zachowaj Cesarza Franciszka |» moc- 
niej i czulćj jak kiedy przejęła serca. 


Morawija i Szłąsk. 


C. k. morawsko - szląska prowincyjna komissyja 
zdrowia udzieliła pod dniem 24. września b. r. 
© tamecznym stanie zdrowia wiadomości naste- 
pującej: Do. miejsc dotkniętych chorobami (po- 
mimo wątpliwej Diagnosis) t. j. biegonka z wo- 
mitami należa następujace: W' cyrhule Berneh- 
skim, Landshut, nad Marcha, które mając ln- 
dności 2044 dusz liczy już 122 umarłych. Ma~- 
tenice, Froellerndorf na granicy austryjaohiej, 
gdzie tylko dwa podobne były wypadki ; kil- 
ka także wypadków zdarzyło się między Żołnć- 
rzami kordon tworzącymi. . W cyrknle Hradi- 
skim, ka Węgróm, dotknięte sa to chorobą miej- 
sca, Banów, Strany, Zachorowice, Bokowice, 
Sznmice, Wielka i Ungarisch Brod. Z cyrkułu 
Zusjmskiego Oprócz pićrwszych przypadków 
w Frischau nie nadeszły Żadne nowe wiado- 


«mości. Z oyrkułów Jglanskiego,Oło:nuniechiego,i 


Prerauskiego, żadriego nie było doniesienia o nie- 
bezpiecznym przypadku. W cyrkule Cieszyńskim 
jest (istotnie w nadzwyczajnym sposobie) bardzo 
dobry stan zdrowia. W Kentach zaś było kilka 
wypadków biegunki z womitami. Nakoniec po- 
kazała się także i ne przedmieściu Berna d. 23. 
września b. r. piórwszy raz cholera. 

Gazeta Berneńska z d. 2. października podaje ze 
strony ©. b. morawsko - szlęskićj prowincyjnej 
homissyi zdrowia do wiadomości poblicznćj, że 
pa teraz stan zdrowia w całćj Morawii i Szlęz- 
ku, i w części Gałicyi po tćj stronie hkordona 
nad Soła, oprócz kilku miejso w cyrkułach Ber- 
nehskim i Hradiskim, jak dalece otrzymane wia- 
domości sięgaja, zupełnie jest dobry, albowiem 
oprócz kilkn niebezpiecznych przypadków w oho- 
licy Galicyi nad Sołą i między wojskiem bor- 
don tworzącym nic więcej się nie wydarzyło. 

W cyrkule Berneńskim, w Landshot już nie 
numićrają ludzie na cboroby z niebezpiecznówi 
symptoiatami, a w Mlntenicach tak dalece usta- 
ły, Że kordon zniesiono i tylko w Goedirgen, 
tudzież w Krepitz, państwie Selowichićm kilka 
osób zachorowało. 


W d. 21. i 22. z.m. hilka przypadków śmier- 
ci trwogę wzbudzajacych wyjaśniło sie poczę- 
ści, i nie pociagnęły za soba niebezpiecznych 
skntków. F 

W cyrkule Hradiskim, we wsiach Strany i 
Szomnice ustały choroby, a w Banowie ubyło 
joż chorych 14, w Ungarisch Brod 2, w Bojko- 
wicach 10, a w Zahorowicach 7. 

- — Z Węgier. — 


p Presburga donosi tameezna Gazeta z dnia 
` 30. września: 

Do 98 chorych na cholerę, którzy do d. 22. 
t. m. w huracyi w mieście zostawali, przybyło 
we czterech dniach, włącznie do z6g0 53 no- 
wych chorych. Z tych 151 osób ninarło 8, wy- 
zdrowiało [87 , a w kuracyi pozostało 56. Ci 8 
zmarli w trzech dniach: 25go, 24go. i 25go; 
w d. 26. nikt nie nmarł, Ogółem od 9. wrze- 
śnia, dnia wybnchnienia choroby w Preszburgn 
zachorowało 687 osób, wyzdrowiało 509, umar- 
ło ga, w kuracyi pozostało 50. 


WIADOMOŚCI ZAGRANICZNE. 
Królestwo Polskie, 


Gazeta Pruska Stanu z d. 2. października do- 
nosi z Berłina: Podług wiadomości, które wła- 
śnie odbićramy sztafeta, ostatki wojska polskie- 
go przeszły dnia 29. września do Pinss i broń 
złożyły. 4000 ludzi przybyło do Schilna, a 
10000 stanęło między Gołnbem a Strasburgiem 
nad rzeka Drwenca i zostały strażą otoczone. 


Gazety Krakowskie zawierają następnjace wia- 
domości z Warszawy z dnia 30. września: 

Tymczasowie, aż do przybycia jenerała Pę- 
cherzewskiego, puikownik Owander, fligiel-adjn- 
tant najjaśniejszego Cesarza i Króla sprawnje urzad 
komendanta miasta stołecznego Warszawy. 

Jenerał - major hr, Tolstoj i radca stanu Su- 
miński, przybyli do Warszawy. 

Przybyli równie do Warszawy jenerał - po- 
rucznik Gołowin i jenerał - major Samorokow. 

Przybyli od wojska polskiego do Warszawy: 
jenerał Mroziński i kapitan kwatermistrzowstwa 
Szymanowski. 

— Z dnia 6. października. — 

Podług doniesień z Warszawy : jw. feldmar- 
szałek hr. Erywahski, książe Warszawski, wyje- 
chał dnia 29. września r. b. przed południem 
ku Modlinowi, dla pokonania i przywiedzenia 
do posłuszeństwa ostathów wojska powstańców. 

— Z dnia 7. października. — 

Podług doniesteh z Warszawy: Postanowie- 
nie najjaśniejszego Cesarza Mikołaja z dnia 16. 
września r. b. jest następującej osnowy: 
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Pragnac przywrócić w województwach, skła" 
dających nasze Królestwo Polskie, rozprzężony 
przez wichrzycieli porzadek wewnętrznego rządu 
przy ciągłej troskliwości o pomyślność maszyć 
poddanych, uznaliśmy za pożyteczne , dla osiĝ 
gnienia tego stopniami, i jak być może najp!$ 
dzćj, postanowić, co następuje: 

Do zarządzenia województwani Królestwa Pol. 
ustanawiamy rząd tymczasowy, złożony z preześć 
iczterech członków. 

Rządowi tymczasowemu nadeną zostaje taż $^ 
ma władza, jaka miała rada administracyjna Kró* 
łestwa [Polskiego wedle praw i postanowie” 
różnemi czasy wydanych. 

Przedmioty szczególnićj ważne i przechodząc? 
władzę rządn tymczasowego; tenże rząd przeć” 
stawiać będzie naczelnie komenderujacemu, st0* 
sownie do nadanćj mu, przez osobny nasz uka% 
władzy głównego naczelnika w wojewódz. Kro- 
lestwa Polskiego. ; ` 

Do rządu tymczasowego przychodzić mají 
wszelkie przedstawienia Momissyj administre* 
cyjnych, z których każda pozostając w swoi 
składzie, zarządzana będzie przez najstarszeg) 
dyrektora jeneralnego. A 

Stosownie do głównych przedmiotów admini 
stracyi, naznaczone zostają w rządzie, tymczas0” 
wym, cztery wydziały. Każdy wydział zostawał 
będzie pod osobnym kiernuhiem jednego z czło 
ków rządu. Przedstawienia komissyj w wsze" 
kich przedmiotach, które dotad roztrzyge” 
wprost od siebie ministrowie, lub też które 
przychodziły do rady administracyjnój, zanos£0* 
ne być maja do właściwego wydziału w rz% 
dzie tymczasowym. - 

Od tego rządu zależeć bedzie ustanowien!? 
wewnetrznej organizacyi i biegu interessów w w)” 
działach onego, równie jak w komissyjach 8% 
ministracyjnych. Protokoły rzadn trzymane bę 
w języku rnskim i polskim. 

Decyzyje rządu tymczasowego większością gło 
sów wydzne, maja być wykonywane, skoro pr% 
prezesa zatwierdzone zostana. í 

W przypadku niezgodzenia się prezesa z wię 
szościa głosów , przedmiot, w którym zajdzie 
przedstawiony być powinien do rozstrzygnie” 
naczelnie kommendernjacemu. 

Komplet rządu tymczasowego składać się bę” 
dzie najmnićj z trzech członków , liczac W 
preżese. f néb 

Misnowania i dymissyje urzędników zaleć 
będa od rządu tymczasowego, wyjąwszy T 
których mianowanie i uwolnienie najwyższa © ie 
dza sobie zachowała. Tych ostatnich naczelni, 
kommehderujacy przedstawi nam do zaiw?” 
dzenia. 
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> zes przez pośrednictwo ministra sekretarza 
"m P Przysyłać nam będzie tygodniowe wykazy 
J ności rzadu. 
Ostanowiwszy powyższa początkowa organi- 
ni I rządu tymczasowego Królestwa Polskiego, 
€ omieszkamy w czasie swoim w miarę po- 
Izeby uzupełnić ja dalszemi urządzeniami. 


„W gazetach warszawskich z d. 21. z. m. ob- 
teszozono, Że przez wszystkie drogi poczto- 
We, osadzone przez ces. rossyjskie wojsko, zno- 
Wa poczty i sztafety przechodzić będą. Listy 
dane być powinny na dwie godziny przed 
chodem poczty konnej. — Oprócz tego dono- 


al jeszcze gazety warszawskie pod d. 20. i 21. 


Tześnia co następuje: Znaczna liczba rekon- 
Walescentów armii polskiej, opuściwszy w dniach 
Jch szpitale warszawskie, powróciła do swoich 
Zatrydnień domowych. Komisyja przez municy- 
Palnoge obrana zatrudnia się spisaniem szkód , 
Rtię ponieśli mieszkańcy domów spalonych pod- 
zas zdobywania Warszawy. Książę Adam Czar- 

Tyski znajduje się w Krakowie. Jenerał Kos- 
echi, jenerał lejtnant Kolaki i jenerał major 
lergiew przybyli do Warszawy. Żołnierze wra- 
rajacy od wojska polskiego i do Warszawy przy- 
Jwający dostali pozwolenie ndania się do do- 
dy swoich, i dano im pieniędży na drogę. 

Sztę miejsca w gazetach zajmuje po najwięk- 
) części artykuł dr. Niedzielskiego o chole- 
- — Z początkiem września znowu cholera 
Warszawie mocniej srożyć się zaczęła. 

azeta Szlęska donosi z Poznazia pod d. 21. 

Xześnia: Wojsko rossyjskie po obu brzegach 

isły podstapiło z Warszawy pod Modlin, a 

A Jąbłónna robią most na rzóce. 


Dokończenie urzędowego raportu o wzięcin 
ktę, tawy. pPrzygotowania do nowej walki, 
„ore nazajutrz nastąpić miały, rozpoczęto ze 

tem, Tymczasem w nocy przybył do naszych 

ednich czat jenerał Prądzyński , kwatermistrz 

p" powstańców, z dapesza od jenerała Kru- 
ł z lechiego. Naczelny wódz nie odmówił prze- 
wię ya i przyjał go w Woli. Depesza ta za- 

tała zapewnienie, Że br. Krukowiechi, tym- 

Sowy prezydent rzadu w Warszawie, chce 

roci do posłuszeństwa ku Cesarzowi, jako 
tę, TOjJemn prawemn panu, w całóm znaczeniu 
AC wyrazu, z całym narodem. Zalecono więc 

t niema udać się do Woli, dla oznajmienia 
te c zedugodnych punktów, na którychby się 
on Jnności opićrać mogły. Hr. Krukowiecki 
$ Pełnił żądania naczelnego wodza i podczas 
ahąg O obecności w Woli starał się mocno nzy- 

czas do narad sejmu , który aobie w tym celu 


półozwartej godziny czasu zastrzegł. Prożba jego 
została przyjęta. Jeszoze przed upływem tego 
czasu przybył znown inny parlamentarz. do na- 
szych przednich czat, ale i ten nie przywiózł. 
stanowczćj odpowiedzi, lecz imieniem hr. Krn- 
kowieckiego ustnie oświadczył, że sejm roz- 
począł narady, lecz na ukończenie takowych po- 
trzebnje godzinę czasu. Łatwo przewiedzićć było, 
co powodowało powstańcami do żądania zwłoki; 
bez watpienia byłaby dla naszych dalszych dzia- 
łan szkodliwa, gdyż korpus jenerała Ramorina , 
który stał pod Brześciem ; znajdował się już 
w Siedlcach i łatwo mógł przybyć na pomoc 
stolicy. Z tego powoda oświadczył naczelny 
wódz, że dłużej czekać nie będzie, że jeżli br. 
Krukowiecki podanych sobie propozycyj bez 
zwłoki choe dopełnić, niechaj przyszle parla- 
mentarza przez rogatki marymonchie do jazdy 
na naszóm lewćm skrzydle będącćj; poczėm przy- 
puszczono szturm w sposobie następrjacym: jaz- 
da lewego skrzydła, stojaca ma lewem' skrzydle 
od Woli z 20 działami, oparła swoje prawe 
skrzydło o szaniec, przez wojsko nasze zdoby- 
ty, tak, Że majac przed sobą równine, mogła 
szkodzić wszystkim pornszeniom , któreby nie- 
przyjaciel z tej strony mógł podjąć. Korpnsy pie- 
choty zajęły następujące stanowiska: pierwszy 
stanął na drodze kaliskiej, drugi przypićrał do 
niego lewem skrzydłem. Brygada grenadyjerów 
litewskich, wzmocniona batalijonami, które wprzód 
czynne hyły pod Słnżewicami, postawiona była 
naprzeciw rogatekh jerozolimskich; inny korpus 
grenadyjerów postawiony był blizko gościńca za 
Wolą, gwardyja za drugim korpnsein , a reszta 
jazdy na prawem skrzydle i tuż przy centrum. 
Główny atak wymierzony był przeciw wolshie- 
mu przedmieściu i na punkt Czyste, z owėm 
przedmieściem się stykajacy. Dwie mocne ba- 
teryje broniły przystępu z prawćj, a trzy z le-, 
wćój. Oddział, przeznaczony udać się ku go- 
ścińcowi krakowskiemu, miał zlecenie, zwrócić 
nieprzyjaciela uwagę na jerozołimskie rogatki 
w chwili, w której pierwszy i drugi korpns roz- 
pocznie swój szturm do Czystego. W czasie 0- 
znaczonym poczęły grać nasze działa, na które 
powstańcy gorąco z wałów odpowiadali; wsze- 
lako artyleryja nasza ze znaną swoją waleczno- 
ścią zbliżyła się na 150 sąłni od szanców. Roz- 
począł się nadzwyczajnie morderczy ogień, al- 
bowiem przeszło 150 naszych dział skupionych 
było w jeden punkt. Gdy powstańcy poznali 
nasz punkt szturmu, i oni też sprowadzili prze- 
szło 100 dział w swoje bateryje. Atak począł 
się podłag rozporządzenia naczelnego wodza, 
htóre każdemu dowódzcy osobno było dane. Po 
morderczćj kanonadzie ruszyły kolumny , Mając 


. 345, przeciw onemnż 236 członków. 
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jak wprzódy ochotników gwardyi na czele, ku 
miastu, jedni przy odgłosie bębna, drudzy przy 
okrzyku wojennym. Zwycięztwo ani chwili, nie 
było wstrzymane; wszystkie bateryje przedmie- 
ścia Woli i Czystego zostały bagnetem bez wy- 
strzała wzięte, i zwycięzcy zbliżyli się ka mia- 
stu. Na tem miejscu począł się najmocniejszy 
ogień z broni ręcznej, który jednak Ku naszej 
korzyści wypadł. Nic nie zdołało wstizymać 
zapała naszych Żołnićrzy; ogrody, parkany i głó- 
wny wał stolicy wpadły w nasze ręce. Podczas 
bitwy wysłano jeszcze parlamentarzy, a br. Kru- 
kowiechi uwiadomiony o postępach naszego woj. 
ska, pospieszył zawrzćć kapitulacyją imienień 
nżrodu i wojska polskiego, wskazaną sobie przez 
naczelnego wodza, poddać się bezwarunkowo pra- 
wemu monarsze, i to stosownie do pierwszćj ode- 
zwy Cesarza jmci do Polaków wydanej. Tym sposo- 
bem dwa dni krwi przelewn powróciły Cesa- 
rzowi i królowi naród , który ośmielił się prze- 
ciw niemu podnieść Sztandar rokoszu, a który 
przecie powrócił do zopełuego posłuszeństwa. 
Trudno jest wyliczyć tych, którzy pomiędzy woj- 
skiem najwięcćj się odznaczyłi. Piechota i jaz- 
da walczyły z nadzwyczajną odwaga i okazały 
cuda waleczności. W d. 8. września wyszło woj- 
sko polskie z Warszawy w Płockie, a wojsko 
rossyjskie weszło do stoligy. Trofeje nasze są 
4000 jeńców i blizko 120 dział, z których 73 
wzięto w bateryjach. Podczas sztormu w d, 7. 
września Otrzymał wódz naczelny mocna kontu- 
zyja w lewa rękę od kuli działowićj.e 


Rossyja. 


Z Bucharyi i z Chiwy przybyły do Orenburga 
dwie karawanny razem z 2443 wielbladów i to- 
warami wartości milijona 590,000 rubli. Ani 
w Chiwie, ani w stepach Kirkizów nie ma te- 
raz choroby. 


Wielka Brytanija i Irlandyja. 


Na posiedzeniu izby niższej z d. 24. wrze- 
śnia przeszło trzecie odczytanie bilu reforimy 
większościa 109 głosów. Za bilem głosowzło 
Posie- 
dzenie trwało przez noc cała aż do pół do 6tćj 
godziny z rana. A zatóćm przeszedł bil reformy 
w izbie niższej. 

Francyja. 


Monitor z d. 2%. września donosi : vKról, 
królewa i rodzina królewska przeniosą się pie- 
zwłocznie do zambu tuleryjskiego. W przyszła 
riedzielą d. 2. pażdziernika o godzinie 8 1/2 
wieczorem beda u króla pokoje.« ! 


, Postanowieniem Mrólewskiem z d. 45. września 


w Monitorze z d. 23. mianowany jest pan Le 
brun, członek akademii, dyrektorem króle” 
skich drukarni. T. d 

Dyskussyje rozpoczęte w d. 19. września w 1% 
bie deputowanych, dotyczące się Polski i spra” 
zewnętrznych , toczyły się jeszcze w d. 21.12% 
i w tym ostatnim dniu zostały skończone. | 

Na posiedzenia w d. 21. okazało się wiele 
rozjątrzeń i namiętności na stronie ministeryjć” 
nej i opozycyjnćj. Szczególnićy pan Każmie! 
Perier i Mauguin mocno się sprzeczali. Na pó 
siedzeniu w d. 22. uczynił pan Ganneron pr" 
jekt, aby izba oświadczyła, Że objaśnienia ©” 
nistrów względem ich zewnętrznej i wewnęt!” 
nej polityki znalazła zaspokajajęce. Projekt 1e0 
został 224 głosami przeciw 136 przyjęty. 

Dowiadujemy się, mówi Messager des Chat” 
bres, że biura izby deputowanych postanowi!) 
odrzucić dwa wnioski, mianowicie wniosek pa” 
Maugain względem nakazania śledztwa o F* 
wnętrznóm i zewnętrznem położeniu kraju, (= 
dzież wniosek pana Salverte względem przeł” 
ženia dokumentów, ściagajacych się do Polsk 
Włoch i Belgijum. 

Na posiedzenia izby deputowanych w d. 14 
września trudniono się proźbami po większ 
części podrzędnego interesu. Oficerowie, Kt 
rzy podpisali stowaryzszenie się Mozeli, żąd% 


cofnienia wyrzeczonego przeciw nim przez or | 


nistra wojny wyroku i zwrotu zaległego żołdu z p% 
wodu ich przymuszonćj nieczynności. Wielu 
putowanych mówiło za pićrwszą lob droga 0%% 
ścią tej prożby. Minister wojny usprawiedli* 
swoje dawniejsze środki przeciw tym oficero*! 
nakazane przez powinność i honor wojsko”)! 
sądzi, Że Żołnićrze powinni byli mieć najn"; 
udziała w tych związkach, gdyż nie powin“ 
mieć żadnego innego My jak tylko s% 
jego stanu. Bez tego środka bezprawia był)" 
wzięły górę; nie przestawał ostrzegać i napor" 
nać; ci, których dotknęło to nieszczęść“ 
Że otrzymali nwolnienie od słażby, sani 50”, 
przypisać to powinni. Po niejakićm rozpoznś e 
rzeczy przechodzi izba do dziennego porządh 
Ooświadczywszy , Że jak dotąd, potrzeba to 40%, 
wić ministrowi wojny, aby z tych, któryc spie 
wolnił, zdolnych i godnych znówu w służ 
umieścił. f. 
W Strasburgu minęła noc z dnia 26. na 27- $P; 
kojnie; wszelako wciąż panowało wzborze 
w mieście, i ztrwogą oczekiwano , jak bę 
w Paryża przyjęty krok prefekta, który na s ; 
odpowiedzialność zniżył cło wchodowe od 
dła zagranicznego na półowę. 
Kuryjer niższego Renu donosi pod 
września zeStrasburga, że ułożono adres do 
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dla podpisania go, Żądający zniesienia zgubnego 
Podąthn, który nietylko utrzymaniu mieszkańców, 
ĉoz tehże ich handlowi i zarobkowości śmier- 
Ly cios zadaje. Wszyscy obywatele wezwani 
Zostali do niezwłocznego podpisania onegoż. Izba 
ndlową i towarzystwo kupieckie złożyły także 
iurze spraw handlowych prożbę do króla, 
: Oĉona w podobnėj myśli, a która nejwięcój na- 
itaje na potrzebę liberalnego systematu co do 
Przewozu, portu wolnego, przejrzenia ustawy 
€, niestałych podatkach, szczególmej od soli 
tytoniu. Merkury Szwabski pisze pod dniem 
7. września z Strasburga, zapewniajac, Że przez 
telegraf wielu urzędników zniesiono. KażmiėrzPe- 
tier rozkazuje gwałtowne środhi i łatwo mogą 
è wzniesione w Strasburgu barrykady. 
/ Toulouzie zaszły znaczne rozrchhy. W d. 
1. sierpnia zbnrzono drukarnie dwóch rojali- 
Mycznych dzieńników, Memorial i Gazette de 
"Anguedoc. — W dniu 20. żądano w teatrze od- 
Piewania pieśni: Varsovienne, poczem wyszedł 
lud i póżno w nocy przechadzał się z wrzaskiem 
PO ulicach. Nazajutrz noszono chorągiew naro- 
wą po mieście. Lud udał się do drukarni dz. 
Memorial izniszczył prasy, skrzynie , czcionki, 
oknem je powyrznacał. Nawet izb właściciela nie 
OSzozędzano, i sprzęty i bieliznę również wyrzu- 
tono,” Poczóm lud udałsię do drukarni Gazette 
anguedoc, gdzie poczt konnej artyleryi spę- 
Ł0no, drzwi wyłamano i tak, jak w drakarni 
„ oriuł postąpiono. Teraz stoją tylko gołe 
any, gdzie się znajdowała drukarnia. „A 
Najnowsze dzienniki paryzkie ( między niemi 
Ournął des Debats i Messager) zawierają Odę 
btego autora pieśni pana Berauger do Chatean- 
i leuda, wzywsjącą go do powrotu do Francyi i 
uenia ludowi. . 


Następujące są bliższe szczegóły posiedzenia 

deputowanych z dnia 20. września, które co 
A treści umieszczamy: Jenerał Lamarque wstą- 
Lzy la mownice. Uznał, że objaśnienia ministra 
ew zagranicznych nie były zaspakajające; od- 
gd rzad. francuzhi figuruje w orszaku świętego 
"iazko , polityka swoją sprowadził rezaltaty, 
mare ani z godnością, ani z dobrze zrozumianym 
oi resem narodu zgodzić się nie moga. Widzimy 
taj 09 tej usłażnej polityki w Belgijom , gdzie 
zup.. 302 nentralność onegożł jest dla Francyi 
3 Pluie bezkorzystna. Mowca nbolewał, że woj- 

francozkie musiało Belgijura na obcy rozkaz 
alatalo. Pytał się, ozy to prawda, że Polska 
ți; tego upadła , iż usłuchała rady Franeyi i An- 
M. (Hrabia Sebastiani dał znak zaprzeczający.) 
OWCĄ nie zdawał się być zupełnie przekona- 
=_0 tylekrotnie wspominanćj nieimoźnóści po- 


lą 


=- 


magania Polszcze, równie jak i temu nie wierzył, 
ażeby poseł franeozki w Konstantynopolu, lubo 
postępowanie jego patrytotyczne było, działał 
co bez wyższego przyzwolenia. — Prezydent rady 
ministrów przerywając nagle: Nie myśli ten pa- 
tryjotycznie, kto jest nieposłuszny. — Jenerał 
Lamarque mniemał, Że łatwą było rzeczą Tur- 
eyja z Rossyją poróżnić; ale, mówił dalej, i o nas 
tu chodziło. Mlożemyż być zupełnie spokojni 
mimo wiecznych zapewnień pokoja ze strony mi- 
nistrów? Mlogąż oni dać nam to zapewnienie : 
Ręczymy wam głowami naszćmi ? „Mocarstwa po 
utłamienia zarodów rewolucyjnych we własnem 
łonie , nie zechcaż do prawdziwego źródła po- 
wrócić? Nawet przez pozorną pewaość mini- 
nistrów fprzebija się niespokojnesć. Bedziemy 
mieć pokój, jah długo roztropnyini bedzieiny, 


"mówiono nam wczoraj. Lecz do kogòžio będzie 


należało sadzić, czy jesteśmy roztropnymi, lub 
nie? Królowie bezwątpienia będa ten trybunał 
składali, W kohcó żadał mowca lepszćj organi- 
zacyi ruchomój gwardyi narodowej i spodziewał 
się, Że ministrowie przełoża więcej jeszcze ak- 
tów dyplomatycznych , któreby pewnićjsze wy- 
kazały dowody oich wdawania się za sprawą pol- 
ską. — Po jenerale Lamarque wstąpił p. Thiers 
na mownieę. W półtora - godzinnym wykładzie 
swoim mówił najprzód za pokojem i rozwijał ko- 
rzyści jego dla Francyi. Przystąpił potóm do 
sprawy belgijskićj i znowu w neutralności pan- 
stwa tego upatry wał korzyść dla Francyi. W końcu 
dotknął sprawy polskićj, i lubo zapewniał, że 
szczórze nad losem narodn tego ubolewa, po- 
chwalit jednak postępowanie ministrów i zbijał 
po kolei wszystkie czynione im zarzuty. — Je- 
nerał Lalayette wstąpinszy po panu Thiers na 
mownicę, utrzymywał, że nigdy nie wstępuje na 
to miejsce dla samego tylko opponowania. Nie 
ma chęci 75letnie Życie swoje wystawiać na za- 
targi polityczne, lecz musi wyrazić myśl swoję 
wolno 1 Otwarcie, skoro postrzeże , że chcą zba- 
czać ztoru wytkniętego przez rowolucyją lipco- 
wą. Nie ehce wojny za każdą cenę, ale i po- 
koju za każdą cenę nie chce. Prawdziwa wol- 
ność nie zniesie mani anarchii, ani tyranii. WVsze- 
lako słyszy tu i owdzie zdania , które na końcu 
do quasi-restauracyi przyprowadzić moga. Zdaje 
mu SIĘ Zawsze, że uznaniem Polski wielka hra- 
jowi temu wyrządzonoby usługę, i może oraz 
przełożyć tu papióry od ajentów polskich, z któ- 
rych okazoje się poniekąd , Że rządowi polskie- 
mu pewne przyrzeczenia od ministra francnzkie- 
go spraw zagranicznych dane być musiały. Pol- 
ska lubo pokonana, ciągle jednak istnieć będzie. 
W końcu Życzył sobie mowca, ażebyizbie prze- 
łożone zostały wszystkie dokumenta, mogące rżu- 
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ció światło na politykę zagraniczną. — Po jene- 


rale Lafayette mówiło jeszcze dwóch mówców: | 


pp. Goizot i Odilon Barrot. Obaj mówili w da- 
chu ministeryjum, obaj powstawali na oppozycyja 
igdy pierwszy nazywał ją nierozważną , nieroz- 
tropna, utrzymując , Że miasto pomocy, szkodziła 
Polszcze i Włochom, drugi chciał ja, równie 
jak rzad, widzieć pod odpowiedzialność podcia- 
gniona. A 
Państwo Papićzkie. 

Diario di Roma z dnia 24. września zawitra 
artykuł nastepujacy: »Aby nawet śród zmiany zda- 
rzeń politycznych mióć staranie o potrzeby wier- 
ných, Jego Światobliwość mocą bulli nadał moc 
obowiązującą wszystkiemu, co jego chwalebnej 
pamięci poprzednicy na stolicy apostolskićj, mia- 
nowicie Klemens V. podobném rozporządzeniem na 
powszechnóm soborze w Vienne ogłosił, a pó- 
źnićój Jan XXIL, Pius II., Syxtos ÍV., a ną po- 
cząthu zeszłego wiehu Rlemens XI. w przemo- 
wie honsystoryjalnej z dnia 14. października 1709 
rozporzadzili i wyrzekli: Jego Światobliwość, 
stosownie do wyżćj namienicnych oświadczeń pa- 
piózkich, ogłosił wyrażnie, Że, wobodząc ze 
świeckiemi rządami , którym prawa zaprzeczają, 
w układy wzgledem przediniotów kościelnych, 
uznaje jedynie faktum, usuwa się od wszelkiego 
rozpoznania pytania prawnego, ponieważ ina je- 
dynie przed oczyma najważnićjszy cel, aby sto- 
sowne środki urzędu apostolskiego hu wieczne- 
mu zbawieniu dasz nie były przez względy 
świeckie upośledzane. e 

Poczė:* tenżę sam dzieńnik wyraża: D. Anto- 


nio de Almeida Portugal. marg. Lavradio, miał- 


zaszczyt podać Jego Świątobliwości w dnin 21. 
z. m. list swój wierzytełny, moca którego przez 
najprawowierniejszego króla Portugalii i Algarbii 
mianowany jest nadzwyczajnym i pełnomocnym 
posłem przy stolicy świętćj; Ojciec S. przyjął 
go z właściwą sobie łaskawościa. 


Niderlandy. 


Król jmé Niderlandzki rozporzadzeniem swo- 
jero z dnia 12. września raczył zaleció, aby z dział 
belgijskich , wziętych. pod Hasselt, ulane były 
Krzyże, które nosió mają ci, którzy tę kampanija 
odbyli. Na przedniej stronie widać ukoronowana 
literę W w wieńcu z liścia wawrzynowego i dę- 
bowego; na stronie odwrotnój są słowa: Trouw 
aan Koning en Paderland (wierność ku królowi 
iojczyżnie), z liczbą lat 1830 i1831. Na krzy- 
Zach dla ochotników będzie wyraz: »Ochotnicyć 
umieszczony BA ramionach krzyża. Krzyż ten 
noszony będzie na wstążce, 21/4 cala szóroki, 


mającćj sześć poprzecznych prałków. Wstążka 0- 
chotników jest koloru pomaranczowego i zielo” 
nego, dla reszty pomarańczowego i niebieskiegi' 
Wstążka może być i bez krzyża, jako oznaka D07 
norowa, noszona. Każdemu, hto takowy krzy 
otrzyma, będzie dane na piśmie świadectw) 
z jego służby. 
Portugalija. 

Podług wiadomości z Terceiry z dnia 24. lip%® 
w gazetach paryzkich , wyspy Azorskhie Graci0%% 
Flores i Corvo z własnego powodu uznały brO 
lową Donnę Maryją. Akta i odezwy względe” 
tego zdarzenia minieszczone sa w urzędowy” 
dziehnikn wyspy Terceiry. 

Farcyja. 

W dniu 26. sierpnia wieczorem wybnchagł 
w Konstantynopolu przy Odan Kzpussi ogien: 
wszelako przy spokojnćm powietrzu łatwo ug” 
szono pożar. Potem chciano hilka razy w r” 
żnych dzielnicach miasta podłożyć ogień, Jec 
wszystkie te zamachy przez czujność mieszkal* 
ców zostały zniweczone, wszelako w dniu 2% 
sierpnia wybachnał nagle w arsenale w pałać” 
Kapudana paszy ogień, i pomimo wszystkich usi 
łowah ludzi do gaszenia przeznaczonych, tef 
wielki i wspaniały gmach stał się w kilku godzi 
nach pastwa płomieni. W dniu ão. był ogie” 
w okolicy Sohehsade paszy, a wdniu 31. na gre: 
chićm przedmieścia ś. Dymitrego, lecz ten ostat!! 
szybko ngaszouo. . Przeciwnie zaś tej samej noc) 
wybuchnał w Ejnb i wciągu siedwiu godzin zał 


szozył oprócz całego bazaru, jeszcze wielką częś 


tego przedmieścia konstantynopolitahskiego. 7 
W dniach następnych udało się powiększój czę” 
ści, porozrzucane w inieście ina przedmieściać 
lnaty z ogniem pogasić , zanim jeszcze mo 
zrządzić zniszczenie. Jednakże spostrzeżona z00 
wa w dniu 3. września © godzinie 4. rano m0 
cna łonę nad Psamatia, częścią miasta nad m0 
rzem białóm, przez Ormian i Greków 2% 
mieszkała, i ten pożar, który pomimo ciś 
trwał 14 godzin, zniszczył blizko dwa tý 
Siące domów, między temi wiele kościołów, ŁU 
sztorów i meczetów, itureckie zakłady do gasze” 
Dla pożaru nic nieskatkowały. Rownie kuszon0 
Się tahże podłożyć ogień w Galata, Tophans' 
1 wkilkn wsiach nad kanałem, wszelako zaws?9 
stę udało przytłumić piomień i nie dopuścić wy” 
buciinićnia pożaru. 
REZ 
WIDOWISKA we LWOWIE. 


Teatr niemiecki. — Dziś: Das Gut Sternlerg, oder: 
Der Haupttrefjer in der Giiterlotterie ə ko 
medyja w 4 aktach. 
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